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nie 4-iamowei 20 er. Przy powtórzeniach rabat.
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0 nauką patrzenia.
Tegoroczne dyplomatyczne przyję­

cia noworoczne w stolicach europej­
skich odznaczały się cechą specjalnego 
pacyfizmu, jakgdyby sztandarem ca­
łorocznej polityki. P. Briand w rozmo­
wie z publicystą francuskim Sauer- 
weinem oświadczył dnia 2 stycznia", że;

„w roku 1926-ym przygotowano w 
Europie zbroję pokoju, będącą w każ­
dym wypadku silną gwarancją prze­
ciw niebezpieczeństwu wojny“. —

— „Starą metodę sojuszów wygry­
wającą stale mocarstwa i grupy mo­
carstwowe przeciw sobie zastąpiono 
systemem duchowym, spoczywającym 
na podstawach przyjaźni i układów 
rozjemczych“. —

„Ten dobrze zaaranżowany system 
napełnia mnie nadzieją na przyszłość, 
bowiem układy, które podpisaliśmy, 
doszły do skutku po głębokiej rozwa­
dze i w pełnej harmonji. Uznali je nasi 
sprzymierzeńcy i przyjaciele w Pol­
sce, Czechosłowacji, Rumunji i Jugo-
sławji. Nie jest prawdą, jakcby stare 
węzły się rozluźniły. Raczej zacieśni­
ły i wzmocniły się“. —

Przed złożeniem swego polityczne­
go credo p. Briand przytoczył takie 
zdanie o Niemczech:

— „Niemcy uznały publicznie i do­
browolnie granice wytyczone trakta­
tem (wersalskim) i zobowiązały się 
nie zmieniać ich nigdy gwałtem“. —

Takie same omal zapewnienia pa- 
dły z ust prezydenta Rzeszy Niemiec­
kiej Hindenburga i Stresemanna.

A jednak mimo „dobrej wiary“ 
dwóch głównych partnerów wielkiej 
polityki europejskiej w nowy rok nie 
wchodzimy z wielkiemi nadziejami.
Właśnie Polska ma dużo powodów, by 
tym wszystkim zapewnieniom nie da­
wać wiary, by nie łudzić się piękne- 
mi słowami, za któremi nie stoją do­
bre chęci i uczciwe zamiary.

Już w artykule wczorajszym wska­
zaliśmy na pewne otrzeźwienie, jakie 
zapanowało w opinji polskiej w sto­
sunku do Niemiec i ich roboty polity­
cznej. Objaw ten — bardzo zresztą po­
cieszający — zdaje się być jednak 
spóźniony. W każdym razie tych sku­
tków nie przyniesie, które mógłby był 
dać, gdyby się był ugruntował w o- 
pinji polskiej wcześniej o trzy lata.

Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
batalja polsko - niemiecka o naszą 
granicę zachodnią rozpocznie się w' 
roku 1927-ym. Grunt pod akcję nie-
miecką jest przygotowany w całej 
piawie Europie. P. Zajeski nie znaj­
dzie wśród swych przyjaciół dyploma­
tycznych bodaj jednego, któryby z 50- 
procentowym zapałem zechciał pod­
jąć się pomocy w kontrakcji polskiej.

Dlatego jednak sprawa Pomorza 
nie jest przegrana. Jest jedynie ta wa­
dliwość w całej akcji obronnej, że o- 
na poczyna się dopiero organizować, 
kiedy dawno już powinna działać.

Dużo w tem winy tych właśnie lu­
dzi, którzy w tej chwili mają kiero­
wać sprawą obrony dyplomatycznej 
granic zachodnich. Ich niepoprawna 
robota lat ubiegłych, robota systema­
tycznego bagatelizowania niebezpie­
czeństwa niemieckiego rodzi dziś sku­
tki takie, na jakie patrzymy.

Dużą część opinji polskiej rok 1927 
zaskakuje znienacka. Tu właśnie trze-
ba gruntownej zmiany i gwałtownej sji. Przypominamy, iż pos. Głąbiński 
odmiany w orjentacji. Musimy się w założył przeciwko udzielaniu ministro- 
г. 1927-m nauczyć patrzeć na Niemcy. | wi skarbu warunkowego prawa kate-

Słowa a czyny.
Co powiedział Hindenburg a co robi dowództwo admiralicji 

niemieckiej. •
В e r 1 i n, 3. 1. (A W.)
W przemówieniu prezydenta Hin- 

denburga wygłoszonem na przyjęciu 
korpusu dyplomatycznego z okazji No­
wego Roku, zwraca uwagę na ustęp, w 
którym prezydent podkreśliwszy, iż 
Niemcy są jedynym krajem w Euro­
pie, który całą duszą i całem sercem 
dąży do prawdziwego pokoju, stwier­
dził, iż Niemcy rozbrojone fizycznie i 
duchowo, mają obecnie prawo żądać 
wolności i prawdziwej sprawiedliwo­
ści.

W związku z noworocznemi enun­

Jak odbywa się kontrola międzysojusznicza 
w Niemczech.

У. Heye na czele akcji sabotażu.
Królewiec, 3. 1. (AW.)

. W najbliższych dniach, jak się do­
wiaduje korespondent Ajencji Wschód 
niej, przybywa do Królewca ponownie 
międzyaljancka komisja kontrolująca. 
Przy ostatniej jej wizycie wojskowej, 
jak się okazało, wprowadzono ją u- 
myślnie w błąd, ukrywając, bardzo li­
czne zapasy materjału wojennego i 
broni, przekraczające znacznie dozwo­
loną traktatami ilość. W związku z 
tem, jak się dowiadujemy, przybył do

Komu wolno obrażać?
A gdzie dekret prasowy?

Wychodzący w Radomiu tygodnik 
p. t. „Glos“, który m'eni się „organem 
klubu inteligencji demokratycznej“ w 
n-rze 32 pisze o wyroku, jaki zapadł 
w radomskim sądzie okręgowym prze­
ciwko Jamiołkowskiemu, Burskiemu i 
Szafrańskiemu. Zostali oni skazani: 
1-szy na miesiąc, pozostali dwaj na 2 
tyg aresztu za zdemolowanie redakcji 
„Słowa“ radomskiego w dniu 15-go 
maja 1926 r. z powodu artykułu, nie­
życzliwego dla zamachu majowego. — 
„Glos“ kończy sprawozdanie z tego 
procesu uwagą:

„Jakie to szczęście, że marszałek 
Piłsudski nie 'mieszka w radomskim 
okręgu sądowym“.

Sens tego jest nazbyt jasny.
■мпиизееяево

Sejm zmusił rząd do zmniejszenia 
wydatków.

Rząd wycofał pomysł o kredytach dodatkowych. 
(Od własnego korespondenta).

Warszawa, 4 stycznia.
Dzisiaj o godz. 10,30 podejmuje po 

ferjach świątecznych prace komisja 
oudżetowa. Podjęcie tych prac jest o 
tyle ważne, iż drugie czytanie w ko­
misji zostało przerwane przez odłoże­
nie art. 4-go ustawy skarbowej, który 
przewidywał udzielenie kredytów do­
datkowych w miarę nadwyżki docho­
dów do wysokości 200 milj. zł. Przyję­
cie tej propozycji rządowej natrafiło 
na stanowczy protest ze strony korni- 

cjacjami pokojowemi czynników kie­
rowniczych Rzeszy Niemieckiej^ dziw­
ną wydaje się wiadomość, że admirali­
cja niemiecka zamierza w rb. powięk­
szyć wojenną flotę niemiecką o kilka 
nowych jednostek. Już z początkiem sty 
cznia spuszczony będzie na wodę no­
wy krążownik najnowszego typu po­
jemności 6,000 tonn. Wszystkie nowo­
budowane okręty wojenne, jak i część 
starych, są zaopatrywane celem pod­
niesienia zdolności bojowej w potężne 
motory Diesla.

Prus Wschodnich głównodowodzący 
armji niemieckiej, gen. von Heye, je­
den z osławionych przywódców daw­
niejszego, niemieckiego Grenzschutzu, 
— celem osobistego pokierowania ak­
cją zatajenia olbrzymich zapa­
sów wojennych przed ponow- 
nem badaniem komisji. Poszcze­
gólne garnizony rozwinęły już o- 
żywioną działalność w kierunku u- 
krycia i pochowania przedewszystkiem 
uzbrojenia cięższego.

Zbyteczna udowadniać, że podobne 
zestawienie jednego z • najwyższych 
dostojników Państwa z tak moralnie 
upośledzonemi - indywiduami, ja- 
kiemi są z pewnością trzej skazani, 
gdyż takie tylko jednostki mogą w 
tak niekulturalny sposób wyrażać swo­
je sympatje czy antypatje dla pisma 
— jest ciężką dla tego dostojnika 
obrazą.

Ciekawi jesteśmy niezmiernie, dla­
czego redaktora „Głosu“ nie pociągnię­
to do odpowiedzialności, jeżeli n e na 
zasadzie kodeksu karnego, to choćby 
na zasadzie listopadowego dekretu 
prasowego, który obowiązywał w chwi­
li ukazania się wspomnianego n-ru 
„Głosu“.

goryczny protest, rząd zaś upierał si.ę 
bezwzględnie przy swych postulatach. 
Między innymi przedstawiciel M. S. 
Wojsk, dowodził konieczności kredy­
tów' 80 milj. ną cele inwestycyj woj­
skowych. Zarysowywał się wówczas 
bardzo poważny konflikt, który został 
uchylony tylko wskutek odroczenia tej 
sprawy do trzeciego czytania.

Teraz nastał moment krytyczny.
\V czoraj zrana miało się odbyć po­

siedzenie komisji, ale zostało ono odro­
czone do dzisiaj na prośbę rządu, któ­
ry tymczasem chciał rzecz rozpatrzeć 
na posiedzeniu Rady Ministrów i tam 
powziąć odpowiednie postanowienia.

Wczoraj zrana powrócił wiceprem- 
jer Bartel, powrócili też inni ministro­
wie. tak, że w południe odbyło się po­
siedzenie rady ministerjalnej, która się 
zajęła wyłącznie kwestjami budżeto­
wymi. Specjalnie zaś kwestją art. 4-go.

Przypominamy, iż art. 4-ty ustawy 
skarbowej, żądał upoważnienia dla 
ministra skarbu do wydatkowania: 1) 
na budowle Sejmu i Senatu 1 milj.; 2) 
na potrzeby inwestycyjne M. S. Wojsk. 
80 milj.i 3) na inwestycje w przedsię­
biorstwach górniczo - hutniczych 
1,850,000; na budowę pomieszczenia 
dla urzędu marynarki handlowej w 
Gdyni 200,000; 4) dla min. robót publi­
cznych na roboty publiczne i zatrud­
nienie bezrobotnych 65 milj.; 5) dla 

I min. reform rolnych na pomoc kredy­
tową przy scalaniu gruntów 5 mlj.; 6) 
na podwyższenie uposażeń funkcjonar­
iuszy państwowych 50 milj.

Rada Ministrów po dłuższej dysku­
sji powzięła uchwałę, faktycznie wy­
cofującą się z podtrzymywania art. 4. 
ustawy. Zgodnie tedy z powziętemi 
przez Radę Ministrów uchwałami na­
stępują zmiany w tych żądaniach: 
mianowicie wskazane w punkcie 1-ym, 
5-ym i 6-ym kredyty: na budowle Sej­
mu 1 milj., na podwyżkę uposażeń u- 
rzędniczych 50 milj., wreszcie na po­
moc kredytową przy meljoracjach 5 
milj. — zostały już przez komisję bu­
dżetową podczas drugiego czytania 
preliminarza uwzględnione w budżecie 
na r. 1927/8. Natomiast reszta pozycyj, 
zawartych pod wymienionemi punkta­
mi 2, 3 i 4 — wskutek wycofania się 
rządu — upadły.

Wyniki obrad rady ministerjalnej 
zakomunikował marszałkowi sejmu p. 
Piłsudski, który przybył o g. 18-ej do 
mieszkania marszałka sejmu i na go­
dzinnej konferencji omawiał z nim 
najbliższe prace sejmowe.

Po rozmowie z p. Piłsudskim mar­
szałek zaprosił do siebie prezesa komi­
sji budżetowej p. Rymara i uwiadomił 
go o postanowieniach rządu. Komisja 
budżetowa będzie prowadziła trzecie 
czytanie przez dzień dzisiejszy j jutrzej­
szy, poczcm wskutek świąt obrządku 
wschodniego nastąpi przerwa, tak, że 
zakończenia prac komisyjnych należy 
oczekiwać w początku przyszłego tygo­
dnia.

Po wydrukowaniu sprawozdania 
komisji, co zajmie około 10 dni czasu, 
należy się spodziewać, iż preliminarz 
budżetowy przyjdzie pod obrady pełne­
go sejmu między 20 stycznia a 1 lute­
go. (w.)

Z cpiątą i bez opłaty.
Toruń, 3. 1. (PAT.)
Urząd wojewódzki komunikuje, że 

z dniem 1. I. 1927 r. weszła w życie 
nowa ustawa o opłatach stemplowych, 
ogłoszona w nr. 98 Dziennika Ustaw z 
dnia 30. września 1926 r. oraz przepisy 
wykonawcze do tej ustawy, ogłoszone 
w nr. 123 Dziennika Ustaw' z dnia 18- 
grudnia 1926 r. w formie rozporządze­
nia p. ministra skarbu.

Poza opłatami stemplowymi, prze­
widzianymi w' tej ustawie, nie będą od­
tąd urzędy państwowe pobierały żad­
nych specjalnych opłat za blankiety 
dowodów osobistych, pozwoleń na 
broń i kart łowieckich. Blankiety pa­
szportów zagranicznych podlegają na- 

I dal opłacie.
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Sprawy polskie.
Sprzykrzył mu się własny raj.
Warszawa, 4. 1. (Tel. wł.)
W min sterstwie spraw wojsko­

wych jest przygotowywana lista gene­
ralo,w i młodszych oficerów polskich, 
którzj mają przejść w stan spoczynku. 
Między innymi na liście tej figuruje 
nazwisko gen. Żel gowskiego, który 
przechodzi na emeryturę na własną 
prośbę
W sprawie mniejszości narodowych.

Warszawa, 4. 1. (Tel. wł.)
W najbliższych dniach komisja dla 

spraw mniejszości narodowych zajmie 
się rozpatrywaniem szeregu aktual­
nych zagadnień polityki mniejszościo­
wej, w szczególności w zakresie sto­
sunku do Żydów. Jak słychać, za­
równo w łon e rządu jak i w komisji 
dają się zauważyć tendencje do uzna­
nia za podstawę prac nie memorjału b. 
ministia Młodzianowskiego, a specjal­
nie na nowo opracowanych przez mini­
sterstwo spraw wewn. elaboratów.

Polska flota handlowa.
Warszawa, 4. 1. (Tel. wł.)
Komisja specjalna przejmuje sta- 

tek „Wilno“, który przybył już do 
Gdyni. Trzy dalsze statki są w dro­
dze, mianowicie: „Poznań“, „Kra­
ków“ i „Katowice“. Jest możliwe, 
iż we czwartek nastąpi uroczyste pod­
jęcie bandery polskiej na naszych pier­
wszych okrętach handlowych.

Sekretarz Akademji Umiejętności.
Warszawa, 4. 1. (Tel. wł.)
Sekretarzem Akademji Umiejętnoś­

ci w miejsce dra St. Wróblewskiego, 
który objął prezesurę Najwyższej Izby 
Kontroli, został wybrany prof. Stani­
sław Kutrzeba. P. Prezydent wybór ten 
zatwierdził.

Żydzi 1 Ukraińcy.
Lwów, 3. 1. (A. W.)
W dzisiejszym artykule wstępnym 

„Diło“ zajmuje się kwestją żydowsko- 
ukraińską, podkreślając przytem, że w 
ostatnim czasie Żydzi starają się na­
wiązać przerwane ostatnio przez spra­
wę Schwarzbarda stosunki przyjazne 
między Żydami, a Ukraińcami. „Diło“ 
jednak zarzuca porozumiewawczej ak­
cji żydowskiej, iż zamiast zwracać się 
bezpośrednio do ukraińskich partyj de­
mokratycznych, udaje się ono do po­
szczególnych działaczy i to takich, z 
których wielu przestało już odgrywać 
odpowiedzialną rolę w życiu społeczeń­
stwa ukraińskiego.

Znowu konspiracje.
Łódź, 3. 1. (A. W.)
Wczoraj wieczorem odbyła się w 

Łodzi herbatka polityczna, na którą z 
Warszawy przybyli redaktor Czaki i 
Czyżewski oraz pp.: mjr. Kierzkowski 
i Dreszer. Z działaczy łódzkich wzię’i 
w herbatce udział mec. Wodziński, 
mec. Jasiński, P. Piątkowski i nni. Ze­
branie, które odbyło się w mieszkaniu 
p. Piątkowskiego, miało charakter ści­
śle poufny.

Sport zimowy w Zakopanem.
Zakopane, 3. 1. (A. W.)

* Po dwudniowej odwilży, spadły 
znów w Zakopanem obfite śniegi, two­
rząc przy niskiej temperaturze dosko­
nałe warunki dla sportów zimowych 
Wpływająca już od kilkunastu dni do 
Urzędu Klimatycznego dzienna liczba 
meldunków w liczbie około 300 dzien­
nie, do dziś dnia się nie zmniejsza, mi­
mo kończących się feryj świątecznych.

Pielgrzymka polska w Rzymie.
Rzym, 3. 1. (Pat.)
Studenci polscy, którzy przybyli do 

Rzymu na uroczystości ku czci św. Lu­
dwika odbyli via crucis (stacje Męki 
Pańskiej). Ceremonje kościelne były 
poprzedzone przemówieniem deputo­
wanego włoskiego Martire, wygłoszo- 
nem po łacinie pod adresem pielgrzy­
mów polskich. Uroczystości zakończy­
ły się odmówieniem credo i aktem uca­
łowania św. Krzyża w kaplicy Miłosier­
dzia.

Przywóz zboża sowieckiego.
Warszawa, 4. 1. (Tel. wł.)
Ze Lwowa donoszą, że jeden z tam­

tejszych młynarzy zakupił za pośred­
nictwem warszawskiego Wniesztorgu 
500 wagonów zboża sowieckiego. Do­
tychczas nadeszło do Lwowa 150 wago­
nów.

Katastrofa kolejowa na Kaszubach.
Gdańsk.

W wieczór sylwestrowy wydarzyła się 
na stacji Sierakowice w powiecie kartu­
skim katastrofa kolejowa, która nieste­
ty nie obyła się bez ofiar w ludziach. — 
Stojący na stacji wagon towarowy, po­
pchnięty prawdopodobnie siłą wiatru, 
potoczył się na pociąg osobowy. Pędzą­
cy całą silą wagon zderzył się z parowo- 
<

W obronie rodzimego przemysłu.
Po zawiązaniu się monopolu w 

Turcji, rząd turecki wydał rozporzą­
dzenie, które zabrania lurczynkom u- 
żywania perfum i kosmetyków wyra­
bianych poza granicami kraju. Roz­
porządzenie to świadczy o energji kie­
rowników państwa tureckiego w dą­
żeniu do uniezależnienia się od zagra­
nicy. Jeżeli się uwzględni, że państwu 
tureckie egzystuje setki lat, n.e stra­
ciwszy nigdy swej samodzielności a 
pomimo to chwyta się tak energicz­
nych środków, to. należy się zapytać, 
dlaczego właśnie rząd polski nie mo­
że się w tym kierunku również zdobyć 
na energiczne postępowanie. W ostat­
nim czasie oprocz lurcji okazują i in­
ne państwa bałkańskie zrozumienie
■ ■■ Il 1141 М№*еевв«*еееевб«гі™пті.ПііІі.і.пеіп

Ze świata.
We Francji o Wilnie.

Paryż, 3. 1. (Pat.)
Z powodu wywiadu posła litewskie­

go w Paryżu Klimasa ze współpracow­
nikiem „Matina“, „Journal des Debato“ 
polemizując z wywodami posła, zazna­
cza, że Wilno jest miastem czysto pol- 
skiem i że przyłączenie go do Polski 
otrzymało ostateczną sankcję Ligi Na­
rodów'. W numerze dzisiejszym „Ma­
tina“ ukazała się odpowiedź Klimasa, 
który przeczy tym twierdzeniom za­
znaczając, że Liga Narodów przyzna 
wala zawsze słuszność pretensjom Li­
twy. „Journal des Débats“ odkładając 
na później szczegółową odpowiedź, 
stwierdza, iż kwestja przynależności 
Wilna rozstrzygnięta została bezpo­
wrotnie i radzi Litwie uregulow ać swój 
stosunek do Polski, z którą zgoda sta­
nie się dla jej przyszłości daleko po­
ważniejszą gwarancją, niż szukanie 
naprzemian poparcia Moskwy i Ber­
lina.

Optymizm p. Brianda.
Paryż, 3. 1. (Pat.)
W wywiadzie z przedstawicielem 

„Journala“ Briand zaprzeczył m. i., ja­
koby w czasie jego pobytu w Genewie 
ujawnił się jakikolwiek rozdźwięk mię 
dzy nim, a jego współpracownikami 
lub kolegami w ministerstwie. Briand 
dał wyraz przekonaniu, że Liga Naro­
dów potrafi zebrać się w przeciągu 48 
godzin i zlikwidować na drodze poko­
jowej wszelką groźbę zatargu nawet 
między wielkiemi mocarstwami.
Dalsze rokowania o t. zw. rozbrojenie.

Berlin, 3. 1. (Pat.)
Jak donoszą pisma, gen. von Pa­

wels udaje się w tych dniach w towa­
rzystwie radcy urzędu spraw zagr. 
Foerstera do Paryża celem kontynuo­
wania rokowań w sprawie rozbrojenia 
Niemiec. W szczególności przedmio 
tern tych rokowań mają być dwie jesz­
cze niewyjaśnione dotychczas kwestjc, 
a mianowicie twierdz wschodnich i 
handlu bronią. x

Millerand kandyduje do senatu.
Paryż, 3. 1. (PAT)
W związku z postawieniem swej 

kandydatury na senatora Millerand 
wygłosił przemówienie programowe, w 
którem oświadczył, że polityka zagra­
niczna Francji winna dążyć do ugrun­
towania pokoju. Następnie oddal on 
hołd Lidze Narodów i przypomniał, żc 
był on pierwszym, który będąc preze­
sem rady ministrów pragnął zbliżenia 
francusko - niemieckiego, jednakże 
pod warunkiem zapewnienia bezpie­
czeństwa sojusznikom, a w szczegól­
ności Polsce.

Wobec niespełnienia tego warun­
ku nie można oczywiście myśleć o 
ewakuacji Nadrenji. Kończąc, Mille­
rand podniósł, że jest on kandydatem 
narodowego związku republikańskiego 
i wyraził pogląd, że istnienie tego 
związku jest konieczne dla podniesie­
nia Francji.

zem, który się wykoleił. Prócz tego po­
trzaskanych zostało kilka wagonów.

Maszynista parowozu poniósł śmierć 
na miejscu, palacz odniósł ciężkie oka­
leczenia, a poza tern szereg osób odnio­
sło lżejsze rany. Przywołane pogotowie 
ratunkowe i kolejarze pracowali przez 
całą noc nad .uprzątnięciem toru.

dla swego przemysłu krajowego i tak: 
Jugosławja i Rumunja obwarowały 
się bardzo wysokiemi cłami na perfu- 
merje i kosmetyki. W Bułgarji jest 
zakaz dowozu tych artykułów a Gre­
cja podniosła od września cło na tego 
rodzaju wyroby poważnie i to pomi­
mo traktatu z 1- rancją.

Czy rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
nie puwin.en podobnych środków się 
schwycić, aby wyplenić z kraju, jeże­
li juz nie francuśKie, to przynajmniej 
niemieckie wyroby, które zalewają 
cały kraj i to pom.mo braku traktatu.

Patrząc na okna wystawowe pol­
skich składów periumeryjnych trzeba 
się czerwienić, widząc wyłożone w 
nich przeważnie wyroby niemieckie.

Frank znowu chwiejny.
Paryż, 3. 1. (A. W.)
Kurs franka zachwiał się ponownie. 

Przyczyną tego mają być pogłoski, sze­
rzone przez angielskie kola iinansowe, 
jakoby Francja nie była w stanie wy­
wiązać się z prowizorjum dłużniczego, 
zawartego z Anglją i nie była w moż­
ności uiszczenia raty długu, przypada 
jącej na 15-y marca w wysokości jed­
nego miljona funtów. Jako drugą przy- i 
czynę wymieniają nową wewnętrzną | 
pożyczkę w sumie 5-ciu miljardów, 
rozpisaną przez skarb państwa.

Pogłoski o dominjach angielskich.
Londyn, 3. 1. (Pat )
„Daily News“ podaje pogłoskę, ja­

koby niektóre dominja miały być pod­
niesione do godności wicekrólcstw, 
przyczem wicekrólami byliby członko­
wie rodziny królewskiej, mianowicie 
ks. Henryk i ks. Grzegorz — synowie 
królewscy.

Sejm litewski przyjął budżet
Królewiec, 3. 1. (PAT.)
Donoszą z Kowna: Sejm litewski 

przyjął budżet w trzeciem czytaniu. — 
Za budżetem głosowało 35 posłów, a 
mianowicie frakcja chrześc. - dem., u- 
kininku sajunga, darbo - federacja, 
narodowcy i ukininku 9 — partja. — 
Przeciw budżetowi glosowało 31 po­
słów to znaczy ludowcy i socjal - de­
mokraci, przyczem 4 ludowców i 2 soc­
jal - demokratów było w czasie głoso­
wania nieobecnych. Mniejszości naro­
dowe wstrzymały się od głosowania.

Z powodu rozrzucenia w Kownie 
proklamacyj komunistycznych policja 
dokonała znów szeregu aresztowań i 
rewizyj Aresztowanych komunistów 
osadzono w nowoutworzonym obozie 
koncentracyjnym w Wormiach.

Epidemia grypy.
Wrocław, 3. 1. (Pat.j
W ostatnich dniach wybuchła tu e- 

pidemja grypy. W miejscowej kasie 
chorych zgłoszono dotychczas kilka ty­
sięcy zasłabnięć.

Pod pociągami.
Londyn, 3. 1. (PAT )
„Daily Chrom cle“ donosi, że na linji 

kolejowej w Western wypadł z pocią­
gu na tor pewien podróżny, który na­
stępnie leżał między szynami 11 go­
dzin bez przytomności. W tym czasie 
przejechało nad nim blisko 70 pocią­
gów osobowych i towarowych, nie czy­
niąc mu żadnej krzywdy.

Hiszpanja w fali mrozów.
Madryt, 3. 1. (PAT.)
W całej Hiszpanji panują silne 

mrozy i śnieżyce. Pięć pociągów zo­
stało zatrzymanych w drodze na sku­
tek zasp śnieżnych, głębokich na 3 
metry. W Madrycie z powodu mro­
zów zmarło 6 osób. Z powodu nawał­
nic na morzu wiele parowców zatonę­
ło Szkodv wynoszą 250 miljonów pe- 
sclów. ■

Kronika telegraficzna.
Przepowiednia p. Ziehma.

Gdańsk. 3. 1. (A. W.)
B. wiceprezydent senatu, skrajny na­

cjonalista Z ehm, w przepowiedniach swo­
ich na rok 1927-y pisze na łamach „Danzi­
ger Allgemeine Zeitung“, iż rok 1926 byl 
rokiem wielkich walk i trosk o stabiliza­
cję gospodarczą, spowodowanych poprze­
dzającą inflacją. Socjal-demokrac,a była 
w tym wypadku czynnikiem rujnującym. 
Większych nadziei na Polskę w kryzysie 
gospodarczym nadal pokładać nie można, 
ponieważ sytuacja gospodarcza w Polsce 
w dalszym ciągu się waha, które to waha­
nie wywołuje przeważnie ujemny wpływ 
na położenie gospodarcze Gdańska. Nara- 
zie należy czekać czy pośrednictwo wyso­
kiego komisarza van Dammela przyniesie 
Gdańskowi dodatnie wyniki w rokowa­
niach z Polską.

Mowę wyroki śmierci na Litwie.
Warszawa, (A. W.)
Z Kowna donoszą, iż wojskowy sąd 

skazał w dzień Nowego Roku trzech 
komunistów na śmierć pod zarzutem 
brania udziału w przygotowaniu prze­
wrotu komunistycznego na Litwie.
Nacjonaliści niemieccy dążą do władzy

Paryż, 3. 1. (Pat.)
Berliński korespondent „Journala“ 

miał wywiad z von Jecklinem, który 
przemawiał w imieniu biura politycz­
nego partji niemiecko-narodowej. Von 
Jecklin oświadczył, że nacjonaliści pra 
gną wziąć udział w rządzie. Gdyby 
większość w Reichstagu odmówiła zau­
fania tego rodzaju rządowi, wówczas 
należałoby przystąpić do nowych wy­
borów. Hasłem polityki zagranicznej 
tego rządu — mówił von Jecklin — bę­
dzie bezpieczeństwo, lojalna polityka 
pacyfistyczna i równość. Na końcu 
von Jecklin zaznaczył, że dopóki nie 
nastąpi ewakuacja Nadrenji i zagłębia 
Saary, porozumienie francusko-niemie- 
ckie jest niemożliwe.

Bójki z żołnierzami Reichswehry.
Wrocław, 3. 1. (PAT.)
W noc sylwestrową doszło w Lignl- 

cy do krwawych starć między żołnie­
rzami Reichswehry a ludnością cywil­
ną. Jeden z żołnierzy podczas bijaty­
ki otrzymał pchnięcie nożem w pierś.

1.2C0 kg. dynamitu w powietrzu,
В e r 1 i n , 3. 1. (PAT.)
Do pism tutejszych nadeszła ze 

Szwecji wiadomość o wybuchu w 
Graengesberg magazynu amunicji, 
gdzie znajdowało się m. in. 1.200 kg. 
dynam, tu. Wybuch nastąpił prawdo­
podobnie samorzutnie. Ofiar w lu­
dziach nie było, ponieważ w maga­
zynie z powodu świąt nie pracowano.

Faszyści czescy.
Praga, 3. l.(PAT.)
W dniach 1 i 2 bm. odbyła się w 

Bernie Morawskicm konferencja rady 
faszystów czechosłowackich. Kongres 
uwolnił ruch faszystowski od wpły­
wów wszystkich stronnictw politycz­
nych, wykluczył dyssydentów i przyjął 
novy regulamin organizacji, wedle 
którego na czele stronnictwa stoi dy- 
rektorjat, składający się z 7 osób z 
byłym gen. Gajdą na czele.

W sprawie likwidacji banków.
Warszawa, 3. 1. (A. W.)
Wiadomości o dokonanej już likwi­

dacji 8 miu banków, nie mogących 
podnieść swe^ kapitału ponad 1 mil- 
jon zł. są o tyli przedwczesne, iż likwi­
dacji tej nie przeprowadzi ministerjum 
skarbu w drodze administracyjnej lecz 
sądy, do których ministerstwo skarbu 
zwróci się o likwidację. Dodać należy, 
że w liczbie 80-ciu banków w Polsce o- 
koło 30 posiada kapitał zakładowy po­
niżej 1 miljona.

Napad rabunkowy w Wieliczce.
Kraków, 3. 1. (PAT)
Posterunek policyjny w Wieliczce 

donosi, że dnia 1-go bm. dwóch sama- 
skowanych bandytów napadło na mie­
szkanie Marji Szurmes w Dzierżąc 
nowie i steroryzowawszy rewolwe­
rami domowników, zrabowało 1.000 ko. 
ron austrjackich w zlocie i 300 zł. Po 
dokonaniu rabunku bandyci zbiegli. 
Śledztwo w toku.
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Komunizm w teorji 
a praktyce.

Komuniści całego świata głoszą, 
haiilo maksymalizmu zarówno w dzie- 
dzbiio politycznej, jak i ekonomicznej 
dopóty, dopóki nie dostaną się do 
władzy.

Gdy wszędzie, szczególnie w Polsce 
komuniści usiłują dystansować inne 
partje robotnicze tern, że żądają zaw­
sze najwięcej dla robotników, nie wda­
jąc się w dyskusję, czy skarb, czy ży- 
k e obciążenie, u siebie w Rosji, gdzie 
są panami sytuacji i postępują znacz­
nie inaczej.

Twierdzenie nasze popieramy do­
wodami z komunikatów umieszcza­
nych w pismach bolszewickich.

W jednym z ostatnich takich ko­
munikatów znajdujemy streszczenie 
informacyj „Izwiestji“ i „Praw'dy“ o 
programie produkcji przemysłu meta­
lowego na rok gospodarczy 1926 27 w 
porównaniu z programem roku po­
przedniego. Liczba zatrudnionych w 
przemyśle metalowym robotników ma 
być zwiększona z 360 na 392 tysiące, 
wartość produkcji — 581 na 745 milj. 
rubli przedwojennych. Przy powięk­
szeniu się liczby robotników o 9 proc, 
muszą oni wyprodukować więcej o 
28,2 proc. Wartość produkcji jednego 
robotnika ma się podnieść o 19 proc., 
gdy zarobek podniesiony będzie tylko 
6,6 proc, z rubli 58,20 kop. na rb. 62,25 
miesięcznie.

Program ten obejmuje zwiększenie 
wydatków inwestycyjnych dla prze­
mysłu metalowego z 173 milj. rubli w 
roku ubiegłym do 230 milj., z tej sumy 
na budowę nowych fabryk 3d milj. ru­
bli. Te olbrzymie wydatki inwestycyj­
ne obciążają silnie koszty produkcji i 
odbywają się głównie kosztem niskich, 
głodowych zarobków robotnika rosyj­
skiego.

W przemyśle papierniczym na in­
westycje przeznacza się 42 miljony ru­
bli, z czego na budowę nowych fabryk 
20 miljonów.

Nie inaczej dzieje się w innych ga­
łęziach przemysłu.

Np. produkcja materjałów włó­
kienniczych, która w roku 1922 wyno­
siła zaledw.e 26 proc, przedwojennej, 
w roku 1926 27 ma przekroczyć pro­
dukcję przedwojenną o 5 proc. Defi- 

,cyt materjałów włókienniczych w kon- 
sumeji rosyjskiej, który należało po­
krywać przywozem zagranicznym, z 
400 milj. rubli w roku 1926 27 ma się 
zmniejszyć do 200 milj.

Odbudowa przemysłu rosyjskiego 
odbywa się przedewszystkiem kosz- 

, tern pracy i zarobków robotnika, któ­
remu obiecywano w swoim czasie raj 
komunistyczny.

Cóż na to powiedzą ci wszyscy, 
którzy tak ślepo wierzą, suto opłaca­
nym agitatorom bolszewickim, prag­
nącym także w Polsce zaprowadzić 
„raj“ bolszewicki.

Wyżej przytoczone fakty zaczerp­
nięte ze źródeł bolszewickich w Rosji, 
powinny wszystkim zbałamuconym o- 
czy otworzyć i przekonać, że agitato­
rzy komunistyczni w sposób obłudny 
ich oszukują.

Przy tej sposobności stwierdzić na­
leży, że dzięki uległości pewnych koł 
naszego społeczeństwa, Sejmu i rzą­
dów, dostało się do naszego ustroju 
państwowego, politycznego, gospodar­
czego i społecznego wiele pierwiast­
ków bolszewickich, które nasz orga­
nizm zaraziły, — życie gospodarcze 
sparaliżowały, skutkiem czego spowo­
dowały społeczną nędzę.

Oby początek roku, był także po­
czątkiem gruntownego leczenia na­
szego organizmu państwowego. Oby 
przez wyzbycie się z naszego życia go­
spodarczego i społecznego doktryn so- 
cjalistyczno - komunistycznych, życie 
gospodarcze się ożywiło, dało ludziom 
pracę i zarobek i usunęło to, co się na­
zywa klęską społeczną! S-k.

Żyd jeszcze nigdy ostatecznie nie 
wygrał. Zawsze w dziejach ludzkości, 
kiedy już, już wyciągnął rękę, by zer­
wać dojrzały jakoby owce, rękę tę 
utrącił mu gniew naszej wspanialej 
rasy aryjskiej. A więc mamy pewność 
wygranej w walce z żydestwem. Ale 
—- ażeby wygrać, trzeba walczyć!

Od morza zew idzie.
Czy słyszysz Polsko 7

Hej, rozwichrzyło się sine morze, roz­
pętała się burza mocarna nad tajemnicze- 
mi jego głębinami! Już nie poznasz gdzie 
morze się kończy, a niebo zaczyna: w je­
den splot gigantyczny złączyły się pieno 
i woda, wchłonęły, wgryzły się wzajem 
i w szale zapamiętania przewalaj» się po 
przerażonych przestworzach. Chmury co 
chwila zanurzaj» się w wodę, co chwila 
wały wodne rozbijaj» chmury na niebie 
Stada wichrów onłęunych, wyrwawszy 
się z wulkanicznych gardzieli, smagaj» 
olnrzymiemi biczami rozpętane żywioły. 
Jeanem cięciem cyklopa odwalaj» skiuy 
potężne na wodzie, jednym rzutem wę­
żowym roztrącaj» je w chmury...

Niema juz kształtów, niema barw ani 
głosów: jeden chaos bezbrzeżny, wszech­
ogarniający i szary, jeden ryk bez po­
czątku i Końca, suiieic i życie w Arima- 
nowym uścisku.

Rozbrzmiały donośnie echa zamętu, 
szeroko rozeszły się kręgi po oceanach. — 
W zburzone w emy uuei ^yiy o brzegu

Słyszysz, Polsko?!
Tak samo w pył diamentowy rozbijał 

się wał wodny, rzucony od Atlantydy ku 
brzegom Bałtyku, tak samo przez polską 
ziemię w morzu skąpaną szły tajemnicze 
poszumy, LucLąc w sercacu lucui nie­
znane przeczucia, kiedy Bolesław Krzy­
wousty „pobrawszy skarby w Danji. je­
chał do i olski“ (Maicin bielski); kiedy 
z niewoli szwedzkiej w roku 1635 okręt 
polski „Czarny Orzeł“ powracał; gdy 
blefan Batory szlachetne swe pismo w 
sprawie „kaduków“ (jus naufragii) pisał 
do miasta Lubeki...

„A imię jego czterdzieści i cztery“
Zaźydzenle sanitarjatu wojskowego.

Z feljetonu Awu'ego pod takim tytu­
łem dowiedzieli się czytelnicy „Sł. Pomor­
skiego“ (nr. 197 — 1£25 r.), że w Lublinie 
przy poborze do wojska rocznika 1804 z 
liczby 877 Żydów, którzy winni byli stawić 
się do poboru, nie stawiło się 388, czyli 
44 proc.

Feljetonista nasz wysnuł stąd żarto 
bliwy wniosek, że Mickiewicz w swojem 
zagadkowem „czterdzieści i cztery“ miał 
z pewnością na myśli te 44 proc. Żydów, 
które jeśli nie tylko do wojsaa polskiego 
się nie stawią ale wogóle z Polski się wy­
niosą — Polska będzie zbawiona.

Tymczasem okazało się, że żydki na­
sze wcale nie są tak skore nie tylko do o- 
puszczania Polski ale i wojsko omijają 
znowu nie tak niechętnie, a zwłaszcza te­
raz, kiedy w Polsce jest tak ciepło, jak w 
samej Palestynie (wciąż mamy majowe 
powietrze). Uni tylko umieją „sobie urzą­
dzić“.

Wiadomo wszak każdemu, że wojsko 
składa się z rozmaitych rodzajów broni. 
Lotniki np. — uj ktoby tam potrzebował 
fruwać pod te chmury? Kto pod chmura­
mi widział giełdę? Czy na geszefty mało 
jest miejscy na ziemi?

Albo ta piechota? Trzeba strzelać z 
karabinu, a to robi taki brzydki hałas. My, 
żydki, to wolimy wszystko tak pocichu, 
sza! Żeby „nie wiedział prokurator co ro­
bi lewica“.

Ot, niema jak intendentura albo sanl-

Panopticum.
„Napoleon na kłapouchu”.

Istnieją wędrowne muzea osobliwo­
ści, w których za minimalną opłatą 
ujrzeć można rozmaite nigdzie indziej 
niewidziane ani słyszane dziwowiska 
a wjęr autentyczną głowę Aleksandra 
Macedońskiego (była jeszcze druga a- 
le się stłukła), oryginalny „Zerwikap- 
tur* imćpana Podbipięty, wóz proro­
ka Eljasza i autentyczną trąbę jery­
chońską. Za osobną dopłatą ogląda 
się „panoramę“ i „gabinet anatomicz­
ny“. Ten ostatni — „w piątki tylko 
dla pań“. '

W „panoramie“ widzieć można np. 
„noc w Kairze“ lub „Napoleona na ko­
niu“. Ciekawy ujrzenia cudów nad- 
nilskiej stolicy, płaci 10 gr. i zagląda 
do specjalnego okienka.

— Gdzież ten Kair, panie? Jakoś 
nic nie widać.

— Bo właśnie jest noc, dlatego nic 
nie widać. Nawet w Kairze w nocy 
słońce panu za 10 gr. nie będzie świe­
cić — objaśnia „cicerone“ onże „dy­
rektor“.

— Hm, poniekąd słuszne — zauwa­
ża zwiedzający i przechodzi do następ­
nego okienka.

— Tu zobaczy pan Napoleona ni 
koniu.

— Hm! Konia jakgdybym widział, 
ale Napoleona... jakoś.... nie tego...

Tak samo, tak samo, jak dzisiaj!
I miałyżby tak samo, jak ongi, przez 

twoją, Polsko, obojętność i niezrozumie­
nie tych górnych głosów po raz... drugi 
„zniknąć polskie kapry zupełnie“?

Na Boga żywego, zbudź się i wsłu­
chaj się całą duszą w one głosy podnie­
bne!

Zali nie rozumiesz, nie czujesz tętna 
życia, idącego od morza? że ono prosi 
cię o własne okręty, na których w świat 
szeroki wypłyniesz, by zarzucić kotwicę 
w Szanghaju albo na Ziemi Ognistej? w 
ruchliwym kraju Wschodzącego Słońca, 
albo u smętnych wybrzeży Islandji?

Że śladem Kurowskich i Morsztynów 
przywieziesz stamtąd na „ładownych o- 
krętach“ wszystko to. czego ci przyroda 
poskąpiła w bogatej twej ziemi: wraz z 
cynamonem i drzewem korkowem przy­
wieziesz z za morza szeroki wiew monsu- 
nu zwrotnikowego i ducha inicjatywy, 
hartowanego w zmaganiu się z tajfu­
nami...

Rzuć hasło potężne w oświetlone okna 
pałaców i zakopcone chaty chłopskie, 
hasło, jak grom:

Na morze!
Niech zaszeleszczą banknoty, wyrzu­

cane z atlasowego wnętrza portfelów i 
„grosz wdowi brzęknie na tacy dla celu 
jednego: na morze! budować porty, bu­
dować okręty !

Przez twoje pola, wzgórza i rzeki idzie 
szum jakiś nieznany...

Od morza zew idzie.
Słuchaj, Polsko!

Marjnrz EarnetL 
»■■■оакаажэсешшбеяеешесеиееев 

tarjat. Są to takie spokojne „bronie“, spo­
kojniejsze nieraz, niż prawdziwe Bronie

Toteż cwe 44 proc. Żydów „urządziło 
się“ w Sanitarjacie. Exemplum: „Dzien­
nik Lersonalny“ MSWojsk. (ur. 55 z 31 gr. 
1926 r.), podaje szereg nominacyj na pod­
poruczników w rezerwie w korpusie ofi­
cerów sanitarnych: lekarzy, dentystów, 
aptekarzy. Na sto parę wymienionych na­
zwisk znajdujemy tam akurat 44, czyli ok. 
44 proc, o następującem brzmieniu: Abra­
ham Liebesman, Salomon Dunaj, Ludwik 
(!) Szarogroder, Jakób Federgrün, Szymon 
Hopensztadt, Mordka Kiwa Tajchner, Ja­
kób Mandeltort, Matys Berłcwicz, Dawid 
Rozental, Izrael Kleinberger, Szyja Abram 
Markusfeld, Samuel Axelrod, Miron Hur- 
man-Herman, Jakób Briskin, Salomon 
Weinbach, Lazar Szneider, Sindel Segal, 
Dawid Cytry nik, Izydor Moszkowicz, Pej­
sach Rajman itd. W ten sam deseń.

Jak stąd widać, zarzuty pod adresem 
Żydów, że są „pacyfistami“ — są nieuza­
sadnione. Mężny duch Machabeuszów ży­
wię w nich jeszcze, cokolwiek tylko zmo­
dernizowany i dostosowany do ducha po­
stępu czasu bowiem Machabeuszów służba 
sanitarna w wojsku była jeszcze w powi­
jakach.

O tak, oni są mężni ale obok tego u- 
mieją również „urządzać się“ a palestyński 
klimat, jaki w Polsce obecnie panuje (Wi­
sła dotąd jeszcze nie stanęła i prawdopo­
dobnie nie stanie w tym roku) wielce „u- 
rządzeniom“ tym sprzyja. -—er.

— Trudno, mój panie, nie będzie 
się Napoleon byle komu za 10 gr. po­
kazy w ał.

Mamy w stolicy naszego państwa 
takie panopticum. Do niego się nie 
przychodzi, lecz kupuje się je za 20 
groszy lub płaci się 5 zł. miesięcznie 
i.... czyta. Przy wszystkich okien­
kach — a jest ich wiele — wciąż tylko 
„noc w Kairze“.

— Kiedyż u djabła tym ludziom 
zaświeci słońce jasności w głowach? — 
myśli zwiedzający.... pardon! czyta­
jący i jedzie dalej. Wciąż — noc. Aż 
przy jednem nareszcie okienku do­
strzega coś jakby jakiś kształt: niby to 
koń, niby nie koń... Ma cztery no­
gi... No, to koń! Nie, nie koń. Bo 
taki przysadkowaty, ogon ma z kitką 
i takie długie, długie uszy. Wciąż 
niemi klapie i coś zawzięcie żuje. Po 
uważniejszem przyjrzeniu się widać, 
że to są wyroki sądowe. Strawny, 
bestja, ma żołądek.

Uszami kłapie, żuje i wydaje głos.
— To pewno na cześć „Napoleona’*, 

którego tu też nie widać .... Hm, 
siedzi sobie pewno gdzie w jakim pa­
łacyku podmiejskim z pięknym wido­
kiem.

A kłapouch wciąż wydaje głos. Ta­
ki nieprzyjemny, przeraźliwie zgrzytli- 

wy, czasami syczący żmijowato.
Wtajemniczeni mówią, że jest to 

„Głos Prawdy“.
Ale.... bogać tam. Kto ich tam 

zresztą wie, gdzie się teraz „prawdy 
doszukać. — er. —

Różne.
Zloty cielec Izraela w Ameryce.
Pisma amerykańskie donoszą, że 

profesor archeologii na uniwersytecie 
w Chicago, dr. Breasted, jest w posia­
daniu złotej broszki w postaci złotego 
cielca, znalezionej w grobowcu jedne­
go z królów żydowskich w Palestynie. 
Dr. Brćnsted broszkę tę pokazał w 
tych dniach przedstawicielom prasy 
ch cagoskiej, oświadczając jednocześ­
nie, iż jest ona, zdaniem jego, najlep­
szym dowodem tego, iż biblijny „złoty 
cielec“ istniał w rzeczywistości. We­
dług stwierdzenia rzeczoznawców, bro­
szka ta rzeźbiona była mniej więcej 
3.700 lat temu. Archeologowie stwier­
dzili, że broszkę tę podarował król e- 
gipski, Amenehet III., nieznanemu na- 
razie z nazwiska królowi żydowskie­
mu, żyjącemu mniej więcej w V-tym 
wieku przed narodzeniem Mojżesza.
70-letnia poetka poślubiła Ind Janina.

Ameryka jest krajem wszelkich 
możliwości. Pisma amerykańskie co­
dziennie prawie przynoszą najrozmait­
sze wiadomości, które dla przeciętnego 
Europejczyka zdają się być zwykłą 
kaczką dziennikarską, tem niemniej 
jednak pomimo całej swej fantastycz- 
ności są najzupełniej prawdziwe. W 
tych dniach dzienniki amerykańskie 
przyniosły depesze z Milmington 
(Del.), według której rektor kościoła 
katolickiego św. Tomasza w Milming- 
ten, John N. Dougherty, udzielił w 
tych dniach ślubu 40-letniemu wodzo­
wi szczepu indyjskiego Ojibway, Char- 
lesowi W. Wdiamsowi, i 70-letniej po­
etce, Marji C. Robbins.

Stalowe statki powietrzne. "l*
.Angielskie zakłady lotnicze Wiker- 

sa i Royal Airship zajęte są obecnie 
budową dwóch olbrzymich statków po­
wietrznych, przeznaczonych dla linij 
komunikacyjnych Indje — Australja. 
Szczegóły konstrukcyjne sterowców by 
ły dotychczas trzymane w ścisłej ta­
jemnicy i dop erò obecnie fabryki u- 
dzielily pewnych wyjaśnień. Szkiele­
ty statków zbudowane zostały ze stali 
nie rdzewiejącej, co jest zupełną nowo­
ścią, gdyż dotychczas ciągle utrzymy­
wało się przekonanie, że jedynie dur - 
aluminium nadaje się do tego celu.

Dalszą nowością jest zastosowanie 
po raz pierwszy silników, pędzonych 
ropą naftową, co ma znów olbrzymie 
znaczenie gospodarcze, gdyż usuwa 
kosztowne i kapryśne motory benzy­
nowe. Okręty powietrzne będą miały 
po 120 mtr. długości i 40 mtr. wysoko­
ści i będą mieściły po 140.000 mtr. kub. 
gazu. Poruszane będą siłą 7-miu mo­
torów o łącznej mocy 4.200 M. K. — 
Szybkość sterowców określona jest na 
120 kim. na godzinę.

Ze względu, że okręty mają być u- 
żywane do podróży w tropikalnem po­
wietrzu, Śmigla silników sporządzone 
będą ze stali. Kajuty pasażerskie 
składają się z dwóch piętr i mieszczą 
sypialnie, jadalnie, kuchnie, pomieszr 
czenie dla towarów' i obsługi.

Prace nad budową olbrzymów po­
wietrznych są już na ukończeniu i 
pierwsze loty próbne mają się odbyć 
już z wiosną przyszłego roku.
■«■тасейакквЕжавюиееввеееев 
Twym narodowym obowiązkiem 
jest popierać prasę polską w Niem­
czech przez abonament i przyczynki 
pisarskicl Pamiętaj, Polaku: Od u- 
trzymania tej prasy zależy, czy i jak 
będą nadal istnieli nasi bracia pod za­
borem. Zamówić należy natychmiast 
i wprest w redakcjach poszczególnych 
pism Jak np.: „Gazeta Olsztyńska”, 
Olsztyn (Allenstein O Pr.), „Nowiny 
Codzienne” Opole (Oppeln О/S.), „Dzień 
nik Raciborski“ i „Strzecha“ Racibórz

(Ratibor O S.) Gartenstrasse 9.

Czytajcie 
„Gazetę Narodową**.- <
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— ' Sprawdzanie świadectw przemysło­
wych. Z polecenia ministerstwa skarbu 
urzędy skarbowe rozpoczęły w dniu 3 bm. 
sprawdzanie świadectw przemysłowych 
na r. 1127, przedewszystkiem w miastach 
powiatowych.

— * Nominacje. Rozporządzeniem pre­
zydenta Rzplitej mianowani zostali pod­
porucznikami artylerji następujący absol­
wenci oficerskiej szkoły artylerji: Stanis­
ław Leonard Zajączkowski, Adam 
Leszek Burnatov/icz i Józef Darek.

—* Zmiany osobowe w garnizonie to­
ruńskim. Rozporządzeniem ministra spr. 
wojskowych przeniesieni zostali: major 
Eugenjusz W y r w i ń s к i z 63 pp. do 
16 pp. na stanowisko zastępcy dowódcy 
pułku; kapitan Aleksander Lub i к z 63 
pp. do 30 pp.; major Michał Toczek z 
10 DOK. do kadry ofic. artyl. z równo­
czesnym przydziałem do obozu szkoln. ar­
tylerji; por. Witold Leguszz9 DOK. do 
kadry oficerów artylerji z równoczesnym 
przydziałem do obozu szkoln. artylerji; 
major Mikołaj Łapicki z obozu szkoln. 
artylerji do 15 pap. na stanowisko dowód­
cy III dywizjonu; kapitan Adam Pasz­
ko w s к i z 8 go okręg, szef, artylerji do 
15 pap. na stanowisko p. o. dowódcy I-go 
dywizjonu.

—* O gimnazjalną łódź żaglową. Mło­
dzież toruńskiego gimnazjum męskiego 
postanowiła dźwignąć sport wodny 1 za­
jąć umysły sprawami żeglugi i morza i 
w tym celu zbiera środki na budowę łodzi 
żaglowej do ćwiczeń na rzece i wycieczek 
na morze. Suma uskładana z drobnych 
groszowych oszczędności dobiegła 500 z. 
a młodzież nie ustaje w dążeniach i dzia­
łaniu. Zarząd kółka żeglarskiego, na czele 
którego stoi uczeń tegoż gimn. Donimir- 
ski, postanowił też utworzyć bibljoteczkę 
dzieł z zakresu sportu wodnego, żeglugi i 
wiedzy o morzu. — Rozumny cel i szla­
chetny wysiłek młodzieży zasługuje ze 
wszechmiar na poparcie społeczeństwa.— 
(Konto bud. łodzi żaglowej nr. 4576 Bank 
Spółek Zarobkowych w Toruniu).

BRĄCHNOWO, pow. toruński.
Dzielna młodzież. Pomimo wzruszają­

cej wieści o matkobójśtwie przez zwyro­
dniałego syna może wioska nasza po­
szczycić się też przykładną młodzieżą. 
W grudniu założono u nas Kółko śpie­
wackie, które wyrobiło się zaszczytnie 
na chór kościelny pod wezwaniem św. 
Cecylji. Pokaźna liczba młodzieńców i 
panien przystąpiło do tego towarzystwa.

Z całej Polski
Na prezesa wybrano p. nauczyciela Don- 
derskiego, zast. p. sołtysa Kujawskiego z 
Biskupic, dyrygentkami p. Jadwigę Don- 
derską i p. nauczycielkę Kondratinków- 
nę, zast. p. organ. Maciejewskiego, sekre­
tarką, i skarbniczką pannę Grajkowską. 
Chór ten ma swoje ćwiczenia w szkole i 
na dwie partje, jedna w Biskupicach, 
druga w Brąchnowie. Oddział brąchnow- 
ski pod umiejętną batutą p. Donderskic- 
go upiększał już podczas świąt przy pa­
sterce wśród nocy i przy głównych na­
bożeństwach dobranemi głosy uroczy­
stość. Po długim czasie znowu usłyszano
w malutkim kościółku biskupickim har­
monijny śpiew.

Spodziewać się można, że znów odżyje 
nasza piękna pie/ń ludowa czy to ko­
ścielna czy świecka Bogu na cześć i chwa 
łę i na chlubę Ojczyźnie. Chórem tym 
chwalebnie opiekują się też nasi księża 
parafjalni. Uwagi godne są też solowe 
występy panien Donderskich, które całą 
duszą ukochały śpiew.

TOPÓLNO, pow. świecki.
Jarmark. Na czwartek 13 stycznia b. r 

przypada tu jarmark na konie i bydło. Jed­
nakowoż byd.a z powodu pryszczycy w oko­
licy spędzić na ów jarmark nie wolno.

PRUSZCZ, pow. świecki.
Zebranie osadników. Jednej z ostatnich 

n edziel odbyło się w lokalu p. Seidla zebra­
nie kola miejscowych osadników, zrzeszo­
nych w Pomorskim Związku Osadników Rol­
nych. Przy bardzo licznym udziale członków 
zagai! zebranie wiceprezes powiatowy i se­
kretarz kola Pruszcz p. Oczachowski z Golu- 
szyc. Na porządku obrad była sprawa rent 
przywłaszczeń i sprawa likwidacji mleczarni 
w Pruszczu. Wszystkie te sprawy referował 
p. Oczachowski. W dość ożywionej dyskusji 
udział wzięli pp Winiarski, Kozieł, Domin. 
Nowacki. Kneblewski, Pęk itd. Zwinięcie 
mleczarni w Pruszczu, dzięki poświęceniu się 
i pracy społecznej jak p. Szulca ze Stążek i 
in. wywołało najwięcej zainteresowania. Nad­
mienić tu jeszcze wypada, że nedawno pow­
stała tu polska spółdz e nia pod nazwą ,.Mle 
czarnia w Pruszczu, sp. z o. o.“ licząca prze­
szło 50 członków — osadników, która z cza­
sem obejmie tutejszą mleczarnię, jedną z 
większych w okolicy. Do Bady Nadzorczej tej 
spółki wchodzą pp. Szulc ze Stążek, Chodź"ń 
ski z Waldowa, Pęk z Pruszcza, Trella z Za­
wady, Nowinka z Gołuszyc, Stachowicz z Ło- 
win:a, Grządka z Mirowic. Do zarządu wcho­
dzą pp. Stachurski z Gołuszyc, Kozieł z Prusz 
cza i Oczachowski z Gołuszyc.

Pryszczyca. Pomiędzy bydłem pewnych 
obywateli Go.uszyć, ostatnio i Pruszcza poja- 
wi.a się pryszczyca Wskutek tego zarządzo­
ne zostały przez władze odpowiednie kroki.

SEROCK, pow. świecki.
Zmiana własności. W ostatnich dniach 

sprzedał swe około 25 morgowe gospodarstwo 
p. Łukaszewski. Nowonabywcą jest p. Wej- 
nert. P. Łukaszewski prowadził zakład rzeź- 
nicki, będący jedyny tego rodzaju w naszej 
miejscowości. Obecnie po wyprowadzeń u się 
p. Ł. niema tu żadnego rziJ.nika. Zaś w Seroc­

ku jako wiosce parafjalnej byłby zakład rzeż- 
nicki bardzo potrzebny.

TCZEW.
Agitator „Ogniska“. Pojawrf s’ę na bruku 

tczewskim zwolennik i członek czerwonego 
towarzystwa nauczycielskiego .Ognisko" z pj- 
wiatu grudziądzkiego. Do uszu czerwonych 
naszych wychowawców doszło bowiem, że ;st- 
n ejące niegdyś w Tczewie „Ognisko“ pod 
prezesurami pp. Pecrów, Kostrzów i Wiline- 
rów, zostało rozwiązane. Ncszą się więc po­
nownie z zamiarem powołania go do życia 
Podając to do w adcmości i dla przestrogi 
St. Chrz. Nar. Naucz., zwracamy uwagę na 
to. że ag tator w swych wynurzenach szcze­
gólny nacisk kładł na mało intensywną pra­
cę w stowarzyszeniu chrześcijańskiem.

Obiecanka, cacanka!.. Sprawdziło się to 
przysłowie w dniu wyp aty poborów na u- 
rzędnikach wogóle. a nauczycielstwie w szcze 
gólności. W czas e ostatniego swego pobytu 
w Tczewie poseł Albin Nowicki zapewniał (ni­
by z autentycznego źródła), że dodatek 10- 
proc. na stałe będzie przyznany do poi orów 
Cóż się okazuje w czasie wypłaty? Że to by­
ło zawracan em g.owy! Wogó e w czasie swe 
go posłowania p. Alb.n Now cki dla obo .u na­
uczycielskiego nic a nic nie zdziałał. Такі 
jest wynik jego 5-letniej pracy na arenie sej­
mowej. Winszujemy!

śmierć ćzennikarza, Dnia 30. 12. 26 r 
zmarl na zakażenie krwi redaktor Dziennika 
niemieckiego „Pommereller Tageblatt“ ś. p. 
Bernard Goga.

RYŃSK, pow. wąbrzeski.
Chwalebny czyn. Pewni zacni obywa­

tele gminy Ryńsk ucieszyli wielce tutej­
szą Straż Ogniową przez to, że zakupili 
dla niej przez p. Konstantego Tomczaka 
20 kąsek strażackich mosiężnych, a przez 
p. Franciszka Rakoce topory i pochwy 
dla oddziału toporników. Za tak wspa­
niałomyślne dary składamy zacnym o- 
fiarodawcom najserdeczniejsze „Bóg za­
płać“.

Ochotn. Straż Ogniowa, Ryńsk.

Dział gospodarczy.
Targ Nasienny.

Pierwszy ogólnokrajowy Targ Nas'enny. 
Który odbędzie s:ę we Lwowie w dniach 14. 
15 i 16 stycznia 1927, obudzi n ewątpliwie 
bardzo poważne zainteresowanie w sferach 
producentów i kupców nasiennych jako ży­
wy teren bezpośredniego zetknięcia się i na­
wiązania stosunków m ędzy dostawcami i od­
biorcami w dziedzinie, która domaga się u- 
porządkowan a i unormowania Znaczenie 
Targu jest tem aktualniejsze, iż zbl ża się 
wiosenny sezon zasiewów, a z nim i olbrzy 
mie zapdtrzebowanie na wszelkiego rodzaju 
nasiona zbóż, warzyw, okopowych itp. Za­
rząd Targów Wschodnich działający z ini­
cjatywy najpoważniejszych organizacyj i 
związków jak: Giełda Zbożowa. Towarzystwo 
Gospodarskie, Związek Ziemian, Izba Han­
dlowo - Przemysłowa we Lwowie itp. daje 
gwarancję iż Targ ten obejmie jak najszer­
sze sfery, tem bardziej, iż program Targu jest 
celowo przygotowany jako antrepryza czysto 
handlowa, jarmark a nie wystawa czy pokaz. 
Poczyniono wszelkiego rodzaju ułatwienia, 
by koszty uczestnictwa obniżyć do moż iwie 
najn ższej normy tem samem umożliwić u- 
dział interesantów z jak najt dleglejszycb 

stron Rzeczypospolitej. Ponadto Zarząd Tar­
gu podejmuje s ę zorganizować stoiska i za­
jąć się eksponatami oraz pośredniczyć w 
transakcjach handlowych w imieniu tych in­
teresantów którzy osobiście nie mogą wz ąć 
udziału w Targu

Akcja powyższa w naszych warunkach go­
spodarczych ma bardzo doniosłe znaczenie 
jako jeszcze jeden dalszy etap zbliżenia się 
rozmaitych dzielnic i nie znających się bli­
żej regjonów dla celów wymiany własnej 
zdobyczy i doświadczeń, opartych na nor­
mach przyjętych pr.ez polskie stacje oceny 
nasion na drodze kwalifikacji i sprawdzań.a 
wartości nadesłanego materjalu. Spodziewa­
ny jest bardzo znać, ny udz a. zagranicy, któ­
ra chętnie poszukuje nasion naszej rcdziiacj 
produkcji. Źgłoszen.a należy wysy.ać wprost 
pod adresem Targów Wschodnich, Lwów, ul. 
Jagiellońska 1.

Zbiór kukurydzy w Rumunji.
Według danych Ministerstwa Rol­

nictwa powierzchnia zasiana kukury­
dzą w roku 1926 wynosiła 4.675.432 ha. 
wobec 3.930.780 uprawionych w roku 
1925. Jest to największy obszar pod 
uprawę kukurydzy od czasu wojny.

Not' wanla ziemiopłodów w Poznaniu,
z dnia 3 «.tycznia 1927 r.

Za 100 kg. loco stacja załadowcza.
Żyto .... 39.50 —40,50
Pszenica • • - 47,50-50,50
Jęczmień - • 28,00-31,00
Jęczmień brow. • • 31,50—36,50
•Owies - - - • 29,50—36,50
Mąka żytnia 70% z work standar. —57,00 
Mąka żytnia 65°,0 „ „ —58,50
Mąka pszen b5% - • 70,50—73 50
Otręby żytnie • • 26,25 27,25
Otręby pszenne • • • —27.LO
Wyka latowa • - • 36.00-38,00
Peluszka - • • 31.00 — 33,00
Ziemniaki fabryczne - - 16% U. — 6,50
G och polny - • • 51,00—56,00
Groch Victoria - • • 78,OJ —88,60
Seradela • • - 21,00-23 00
Gorczyca • • • 63,60—83.00

•) Cena transakcyjna, ceny bez gwiazdki 
informacyjne.

UWAGI: Groch Victoria w wyborowych 
gatunkach ponad notowania.

Ceny za ziemn aki fabryczne płacone są wyż­
sze ub niższe odnośnie do zawartości skrooi.

Obecna waga standardowa : a) na żyto po* 
znańskie i pomorskie 650,5 gr. (116,8 f. w. h ). b) 
na ps enicę poznańską i pomorską 741,5 gr. (125,6 
f. wagi hol.), c na jęczmień browaiowy poznański 
i pomorski 671 gr. <.113 f. w. h.|.

Notowania mąki żytniei na podstawie usta­
lonego standardu.

Ziemiopłody,
BERLIN, 3 I. Zboże i nasiona oleiste 

za 10u0 kg. loco stacja załadowcza, mąka i otręby 
za 100 kg. loco Berlin, łącznie z workiem, inne 
za 160 kg Pszenica march. 261—267, żvto march. 
233—238, jęczmień jary brow 217—245. zimowy 
192-205, owies march. 177—187, kukurydza loco 
Berlin 194—196.

Druk i nakładem Drukarni Toruńskiej, 
T. A. w Toruniu.

Za redakcję odpowiedz. Marjan Sydów 
w Toruniu.

Pomarańcze włoskie
2i0 i 300-ki zupełnie dojrzałe słodkie oraz 

CYTRYNY 300-ki ładny żółty towar polecają

J. Rogoziński i S-ka
Bydgosxcx, ulica Marcinkowskiego 6 Telefon 989.

Import owoców południowych. d3917

Panowie Kupcy!

iBloKi „Paragon«

Polecam swój

Ditrwizoneflny zakłail luzjetó.
Salony dla pań i panów. d80l

J. Łoboda, ul. Chełmińska 5. |

Oszczędzajcie! Oszczędza;сіе!
zużyte ŻYLETKI do apara­
tów do golenia do ostrze- 
------ nia przyjmuje — —

„HEIMCHEN“ nast. F. HEHWICH, 
 TORUN, ul. Łazienna 32.

Jedynie i prawnie zastrzeżone na całą Polską 
wyrabia na specjalnych maszynach masowo

DRUKARNIA NARODOWA TOW. AKC
w Bydgosztzy, Jagiellońska 10.
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■■ Rad jo jest cudem 
ale nie jest tajemnicą.

Najtańszy i najlepszy
jest własnoręcznie zbudowany odbiornik.

Każdy inteligentny człowiek jest 
radioamatorem. Przekonać się o tem może 
najłatwiej z obszernych katalogów ilustrowanych 
i polskich teczek konstrukcyjnych

BALTIC-Radjo
wysyłanych gratis i franko przez Reprezentację

łjiiootioie Towarzystwo Hinton
Warszawa, Zielna 46. d3j8?6
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e OSZCZĘDNA GOSPODYNI
UŻYWA ooFARBOW/łNIA W DOMU 

TYLKO WYPRÓBOWANE 
oolat 50

BRAUHSA
BARWNIKI S,

DO MATERJI

Udać się musi ciasto lub pieczywo 
jeżeli do wypieku używany będzie proszek do 
pieczywa (Drożdżowy) a jako dodatek cuKier 

waniljowy lub cytrynowy
walni

»? 
n
— BI

• ® 5 Q_
П <

0) O 
2.9»

„lila«

Przechowane w su’hem miejscu zawsze gotowe do 
użytku, co s’ar.owi wielką wygodę dla każdej Gospodyni. — Żądajcie wszędzie!
Przedstawicielstwo na województwa: wielkopolskie i pomorskie powierzyliśmy firmie 
Dom tiandlowy Jan KajewsKi w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 5. (k 1374 

lol3ûsta f ahryta Brotdży dawn. G. Папгг Tow. Ikt. Іобоб, pow. pozoaüskL

Pepierajcie handel i przemysł polski

Zbyt mało
koncentruje Pan swój zakup!

Zbyt wielu
posiada Pan dostawców!

Kupcy wszyscy pokrywała
swoje zapotrzebowania

na artykuły biurowe, szkolne, pisemne, 
karty do gry, 

szpagat, papier do paków, i pergaminowy 
doUrze i tanio

w firmie: к990

„Segrobo“,..,
Dworcowa 39.

Finansujemy korzystnie krótko' 
terminowe

inne hanillDwe
Zgłoszenia wyczerpująco opracowane przes­

łać pod literą С. B. 2812 do Słowa Pom. (d3831


